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Rok XXVII

z Klubu Narodowego ; Po wyroku w procesie brzeskim
V a r s z a w a. 14. 1. (Tel. wł.) — W I * *Warszawa. 14. 1. (Tel. wł.) — W 

piątek o godz. 10 odbędzie się posiedze
nie Klubu Narodowego.

Obecność wszystkich posłów obo
wiązkowa. (w)

Zamykanie fabryk,
zwalnianie «robotników

Warszawa, 14. 1. (Tel. wł.) — W 
ostatnich dniach unieruchomiono w 
Białymstoku 10 fabryk.

W Krakowie unieruchomiono fabry
kę czekolady Piaseckiego, a w okręgo
wych dyrekcjach kolejowych w War
szawie. Radomiu i w Wilnie zwolniono 
około 1000 robotników. (w)

Na skutek interwencji 
żydów

Warszawa, 14. 1. (Tel. wł.) Mi
nister Pieracki nadesłał do marszałka 
Sejmu pismo, w którem komunikuje, że 
polecił cofnąć konfiskatę tych pism, któ
re zostały skonfiskowane za sprawozda
nie z posiedzenia komisji budżetowej 
Sejmu. (w)

Aresztowania na sali 
sądowej

Warszawa. 14. 1. (Tej. wł.) —- W 
uzupełnieniu doniesień o wyroku brze
skim należy nadmienić, że na sali sądo
wej zostały'aresztowane dwie osoby.

Zatrzymano również sędziwego po
sła Śledzińskiego, którego zaraz zwol
niono. (w)

Votum separatum
w procesie brzeskim

Warszawa, 14. 1. (Tel. wł.) Re
ferentem sprawy brzeskiej był sędzia 
Stanislaw Leszczyński, który zgłosił w 
sprawie wyroku votum separatum, opo
wiadając się za uniewinnieniem wszyst
kich oskarżonych. (w)

Sprawa pono wręga
wyboru Hindenburga

Berlin, 13. 1. (Tel. wł.) Sprawa 
ponownego wyboru Hindenburga stała 
się po odmowie Hugenberga i Hitlera 
kością niezgody stronnictw. Codziennie 
wypływają nowe pomysły. , Pomysł u- 
tworzenia komitetu partji środka, któ
ryby zorganizował plebiscyt, upadł. 
Tak samo niejasno przedstawia się po
mysł utworzenia komitetu pozapartyj- 
nego.

Hitlerowiec dr. Frick, należący do 
skrzydła bardzo radykalnego, wygłosił 
we wtorek w Kempten mowę, w której 
zapowiedział, że. o ile gabinet Brünin- 
ga nie zniknie do czasu wyborów, hitle
rowcy wystawią własnego kandydata.

Ostrze odmowy opozycji, skierowane 
przeciwko Bröningowi, podkreśla się 
coraz bardziej.

Z nowym pomysłem wystąpił przy
wódca „Zakonu młodoniemieckiego“ 
Artur Mahraun. Złożył on mianowicie 
wniosek u min. spr. wewn., domagają
cy się wdrożenia postępowania „żąda
nia ludowego“ w celu przedłużenia pre
zydentury Hindenburga. Jest to wnio
sek zupełnie nierealny. Gdyby nawet 
hiiał on jakiekolwiek szanse, procedura 
trwałaby tak długo, że tymczasem ter
min prezydentury Hindenburga dawno- 
by upłynął.

Projekt ten stanowi przykład zamie
szania. jakie pod tym względem panuje 
obecnie w Niemczech. (D)

Motywy wyroku

Warszawa, 13. 
wy wyroku:

W motywach sąd zaznacza na wstę
pie, że w sprawie tej jedynem zadaniem 
sądu było rozwiązanie dwu zagadnień. 
1-szego, czy oskarżeni, jako członkowie 
Centrolewu pozaparlamentarnego dąży
li do obalenia rządu,, i 2-giego,.czy zdą
żając do tego celu, posługiwali się środ
kami nielegalnemu Jest rzeczą niespor
ną, przyznali to przywódcy Centrolewu 
i z pośród oskarżonych, i z pośród 
świadków odwodowych, że t. zw. Cen
trolew pozaparlamentarny, inaczej 
Związek obrony prawa i wolności ludu 
dla działania na terenie pozaparlamen
tarnym, został zorganizowany nie tyl
ko w celu obalenia w drodize walki na 
tym terenie ówczesnego rządu, ale dla 
osiągnięcia celu szerszego — obalenia 
całego systemu rządzenia w Polsce.

Po omówieniu metod działania Cen
trolewu sąd uznał za ustalone:

i) że, jak to przyznają przywódcy, 
Centrolew pozaparlamentarny został 
zorganizowany celem obalenia systemu 
rządzenia w Polsce w osobach sprawu
jących władzę członków rządu 2) że 
wyznaczone na dzień 14 września 1930 
r demonstracje, jak to również przyzna 
ją przywódcy Centrolewu, były jednym 
a etapów walki do tego celu zmierzają
cych, 3) że w zamiarach przywódców’ 
Centrolewu podczas tych dtemonstracyj 
przemoc fizyczna w stostjnku do funk 
cjonarjuszy władz bezpieczeństwa świa 
domie i celowo miała być stosowana.
4) że zastosowanie przemocy w rozmia
rach zamierzonych na dzień 14 wrze 
śnia 1930 r., wobec celu, w • jakim oha 
miała być stosowana, zawierało zna 
miona czynu zbrodniczego w cz. 3 art. 
100 k. k. zakazanego, 5) że kierownicy 
Centrolewu przez same wyznaczenie w 
tym celu tych demonstracyj ujawnili 
swoje występne zamiary. Poza granice 
ujawnionych zamiarów Centrolew poza
parlamentarny nie wyszedł.

Jak to już wyżej wskazano, plany 
Centrolewu zostały pokrzyżowane przed 
dniem 14 września 1930 r. przez rozwią
zanie ciał ustawodawczych. zaareszto
wanie niektórych przywódców partji i 
zarządzenie władz w kierunku ograni
czenia rozmiarów demonstracyj. Wo
bec tego i z uwagi na konstrukcję art. 
50 k. k., określającego przygotowania, 
jako już szykowanie środków należy u- 
znać, że działalność Centrolewu w sta- 
djum przygotowań jeszcze nie weszła. 
Z tego względu przywódcy Centrolewu 
i tacy jego członkowie, którzy wiedzieli 
nie tylko o jego celu (obalenie rządu), 
ale i o środkach działania (drogą prze
mocy) winni odpowiadać nie za przygo
towywanie zamachu, lecz za prżynąleż- 
ność do spisku, zawiązanego w celu do
konania zbrodni w cz. 3 art. 100 k. k. 
przewidzianej, a więc z art. 102 k. k. 
Z ustaleń, złożonych na przewodzie są
dowym przez samych przywódców Cen
trolewu wynika, że wszyscy członkowie 
Centrolewu, a więc członkowie partyj. 
wchodzących w jego skład, musieli wie
dzieć do jakiego celu zmierza Centro
lew— do obalenia rządu. Ale siłą rze
czy nie mogli wszyscy oni być wtajem
niczeni co do środków, jakiemi Centro
lew do tego zdąża (przemocą). Wyklu
czały to nie tylko wymagania konspi
racji, ale i dążenia Centrolewu do wcią
gnięcia jaknajśźerszych mas do swej 
akcji. Jeśli więc nie tylko zwyczajni 
członkowie Centrolewu wiedzieli o u- 
znawanych środkach działania Centro
lewu, to musieli o tern wiedzieć i człon
kowie komisji porozumiewawczej, bo 
każda uchwała musiała zapaść jedno
głośnie, oraz wszyscy członkowie na
czelnych organów poszczególnych par
ty j, bo komisń porozumiewawcza nie i

Brzmienie art. 1OO i 102 k. k.-— Glosy 
prasy berlińskiej

(PAT.) Moty była w stosunku do nich organem nad
rzędnym i wreszcie wybitniejsi zaufani 
i aktywni członkowie poszczególnych 
partyj, którzy musieli celowo i świado
mie wprowadzać w czyn na miejscach 
uchwały komisji porozumiewawczej 

Wszyscy oskarżeni, prócz Sawickie
go, odpowiadali tym warunkom tak ze 
względu na swoje stanowisko oficjalne 
w partjach. jak i stahowisko faktyczne. 
Wszyscy oni, oprócz Sawickiego, brali 
udział w kongresie krakowskim, który 
był pierwszym przejawem działalności 
Centrolewu pozaparlamentarnego, gło
sowali za przyjęciem uchwały krakow
skiej i z nią się solidaryzowali. Sawicki 
nie był na kongresie krakowskim i, jak 
to stwierdził prezes Stronnictwa Chłop
skiego, świadek odwodowy Wrona, nie 
cieszył się pełnem zaufaniem członków 
zarządu tego stronnictwa. Wobec po
wyższego sąd uznał, że w stosunku do 
wszystkich oskarżonych, oprócz Sawic
kiego. wina ich z art. 102 k. k. została 
udowodniona.

Po omówieniu okoliczności łagodzą 
cych, sąd jako normalną karę wybrał 
średnio złagodzony w myśl art. 53 k. k. 
wymiar kary w sankcji z art. 102 k. k 
ustanowiony, przyczem Witosowi wy
znaczył półtora roku, Bagińskiemu dwa 
lata, Liebermanowi, Barlickiemu i Kier- 
nikowi pó 2 i pół roku, pozostałym po 
3 lata więzienia.

Warszawa, 14. 1. (Tel. wł.) Ar
tykuł 102 część i opiewa: „Winny 
udziału w spiskach, zawiązanych dla 
dokonania zbrodni, ulegnie karze cięż
kiego więzienia do lat ośmiu“.

Artykuł 100, część III: „Jeżeli ce
lem zamachu było usunięcie przemo
cą członków sprawującego władzę 
rządu i zastąpienie ich przez inne 
osoby, wszakże bez zmiany zasadni
czego ustroju państwowego w Polsce, 
winny ulegnie zamknięciu w ciężkiem 
więzieniu na czas od 10 do 15 lat“.

Należy dodać, że skazanie na wię
zienie, zastępujące dom poprawy, jest 
połączone z pozbawieniem praw na 
lat dziesięć. To pozbawienie następu
je po uprawomocnieniu się wyroku.

(w)
Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.) W 

stosunku do skazanych sąd zadecydo
wał utrzymać ten środek zapobiegaw
czy, który był stosowany dotychczas, 
t. j. pozostawić ich na wolnej stopie 
za kaucją.

Jedynie Sawickiemu zwrócono 
kaucję. (w)

Berlin, 13. 1. (Tel. wł.) Prawie 
cała prasa berlińska zamieszcza ob
szerne telegramy o wyroku brzeskim, 
przytaczając dokładnie wymiar kary 
dla poszczególnych oskarżonych i o- 
patrując wyrok obszememi komenta
rzami.

Są one wszystkie bardzo krytyczne 
i dla państwa polskiego w wysokiej 
mierze szkodliwe Pójdą one drogą 
radjową na cały świat. W Polsce ze 
względów „cenzuralnych“ ani jednego 
z tych głosów przytoczyć nie można.

______ (D)

Ogólna liczba ludności 
w Polsce

Warszawa, 14. 1. (Teł. wł.) Drugi 
powszechny spis ludności wykazuje 
ogólną liczbę mieszkańców w Polsce na 
blisko 32 miljony, co stanowi zwyżkę w 
porównaniu « r 1921 o blisko pięć mi- 
1 jonów.

Największy wzrost nastąpił w Wil
nie o 41 procent. (w)

Odroczenie konferencji 
w Lozannie?

Berlin. 13. i. (Tel. wł.) „Berliner 
Tageblatt“ zamieszcza depeszę z Lon
dynu, według której rzeczoznawca an
gielski Leith-Ross wrócił z Paryża do 
Londynu bez rezultatu w sprawie ujed
nolicenia stanowiska francuskiego i an* 
gięlskiego na konferencji w Lozannie.

Według tej depeszy Anglja pragnie 
•długiego a Francji krótkiego morato
rium dla Niemiec.

Podobno w Londynie rozważa się 
możliwość odroczenia konferencji repa- 
racyjnei o 6 miesięcy.

Prasa berlińska donosi również, że 
Ameryka nie wyśle do Lozanny swegc 
obserwatora, pozostawiając rozstrzy
gnięcie w sprawie odszkodowań Euro
pie. (D)

„Wulkan0 czy „Rex“?
Niecodzienny spór © psa w Gdyni 

(Korespondencja własna).
Gdynia, w styczniu. 

Ładny wilk o gęstej sierści i ro
zumnych oczach dostąpił zaszczytu, 
że zajął swoją osobą nie tylko zwy
czajnych śmiertelników, którzy w o- 
becnych szklonych huraganach zimo
wych zaprawiają się tutaj do stałego 
obywatelstwa miasta Gdyni, ale rów
nocześnie zatrudnił policję, sędziów i 
komorników. Co do nazwy tego wy
jątkowego psa są zdania podzielone. 
Jedni mówią, że to jest „Rex", a dru
dzy: to musi być „Wulkan“. Pewna 
służąca woła jeszcze na psa „Kleks“, 
ale, jak twierdzą wtajemniczeni, ma 
to być zniekształcenie słowa „Rex“, 
niezrozumiałego dla prostej kobieciny« 

Otóż: ,,Rex“ czy „Wulkan“? 
Najlepiej będzie, jeżeli oddamy 

głos obu właścicielom, z których je
den twierdzi, że pies jest jego „Rex‘- 
em“, a drogi, że jego „Wulkanem“. 
Każdy z nich ma swoich świadków i 
swoje dowody. Sam pies uchyla się 
od rozstrzygnięcia sprawy, bo przy*

„Wulkan“ albo „Rex“ na plaży w Gdyni.

chodzi do nogi, względnie nie przy
chodzi. tak samo na zawołanie „Rex“s 
jak i na wezwanie „Wulkan“.

Pan „Wulkana“ opowiada:
Pies mój urodził się w Brwinowie

pod Warszawą w marcu 1930 roku z 
suki „Tessy“, która jeszcze żyje. W 
maju tegoż roku przywiozłem go do 
Gdyni. W pierwszych dniach wrze
śnia roku ubiegiego „Wulkan“ uciekł. 
Mimo poszukiwań, nia odnalazł się. 
Dopiero w dniu 2 listopada spotkałem 
go samego na Kamiennej Górze. ’7>- 
wołałerr „Wulkan, Wulkan!“. Pies 
podbiegi do mai© na dwa kroki, po-
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czem zawrócił i ucłekł. Goniłem go
1 złapałem koło gmachu „Żeglugi’ 
Miał na sobie obcą obrożę i poszed! 
ze mną do domu. Spokojnie minęły 
dwa miesiące Zauważyłem, że w 
międzyczasie nauczył się wskakiwać 
na krzesła i zapomniał służyć. W 
dniu 31 grudnia mojego szwagra, któ
ry był na spacerze z „Wulkanem", 
zaczepiła jakaś kobieta i twierdziła, 
że jest to pies, który zginą, pewnemu 
wysokiemu urzędnikowi administra
cyjnemu. Szwagier mój poszedł na 
policję, gdzie zjawiła się również mo
ja żona i ów wysoki urzędnik. Szwa 
gier i żona nie przeczyli, że „Wulka- 
na“ odnalazłem w cudzej obroży, lecz 
oświadczyli, że posiadają świadków, 
iż pies od szczeniaka jest naszą włas
nością. Pies powróci, do domu.

Teraz rozpoczyna się prawdziwe 
przedstawienie.

, W tym samym dniu przychodzi 
do mnie policjant, abym wyda, psa 
Odmówiłem temu, podobnie jak żąda
niu pójścia na komisarjat, oświadcza
jąc. że jest wieczór sylwestrowy. Z 
tych samych powodów nie zgodziłem 
się na dzień noworoczny. W dniu
2 stycznia policjant był u mnie już 
o godzinie ósmej rano. Żądał przy
prowadzenia psa na komisarjat, ale 
nie przezemnie, tylko przez mojego 
szwagra. Bojąc się, że szwagier ła
twiej ustąpi, poszedłem sam.

W komisarjacie przedstawiłem 
Świadków i dowody. Co do świadków’ 
powiedziano mi, że zeznania ich są dla 
policji nieważne, ponieważ jestem stro
ną oskarżoną o przywłaszczenie sobie 
cudzego psa. Co do fotografji orzeczo
no. iż wilki są do siebie podobne i. że 
fotografia jest tylko względnym dowo
dem. Przedstawiłem wówczas list pi
sany do żony, na którym szwagier mój 
dla żartów, położy, odcisk łapy „Wul
kana“ Odpowiedź hrzmiała: ..Niestety, 
psia daktyloskopia nie jest jeszcze za
stosowana“. Propozycja moja dokona
nia analizy krwd „Wulkana” i matki je
go „Tessy“ została odrzucona z tern, że 
sprawa jest za drobna, aby przeprowa
dzać podobne dowody. Przeciwnik mój 
przybył ze świadkami, których wysłu
chano, i przedłoży, świadectwo wetery
naryjne z Warszawy, informujące, że 
pies ,.Rex“ jest zdrowy. W rezultacie 
zabrano mi „Wulkana“ i zrobiono z 
piego ,.Rexa“. Poszedłem do adwoka
tów. Trzech pierwszych odmówiło mi 
pomocy, motywując to w różny sposób 
Wreszcie czwarty przyjął sprawę i w 
przeciągu dwóch dni, na podstawie ze
znań w miejsce przys‘ęgi, złożonvch 
ppzez siedem osób, które znają .Wulka
na“ od szczeniaka uzyskał w sądzie 
tymczasowe zarządzenie że pies ma być 
mi w-ydany. Z dumą poszliśmy z ko
mornikiem do mieszkania owego wy
sokiego urzędnika i wzięliśmy naszego 
„Wulkana“. Teraz jest z powrotem u 
pas w domu. Zona moja znowu zaczę
ła sypiać.

Właściciel ,Rexa“ przedstawia spra
wę w sposób wykluczający powątpie
wanie. Psa miał w Warszawie i posia
da na to świadków, urzędników komi
sariatu rządu. W dniu 1 października 
r. z. przywiózł „Rexa“ do Gdyni. Pies 
był puszczany luzem i w dniu 2 listo
pada nie wrócił do domu. Znalazła go

WŁADYSŁAW DRZBWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA 

(Ciąg dalszy.)
«<)

—• Może — od rzek ł z przekonaniem 
Karol — bo choćby ono w pani nie ist
niało, to nie zmienia to nic a nic mo
jego uczucia, gdyż jest ono bezintere
sowne i w zamian niczego nie żąda. 
Innemi słowy: Stanę pani zawsze ku 
pomocy, nie pozwolę skrzywdzić, bro
nić pani będę przed atakami złych lu
dzi, cieszyć się będę szczęściem pani 
i radością — dzielić smutek pani i 
ból — i zawsze bez względu na stan 
psychiczny własny będę mia, cieple 
serdeczne słcwo dla pani. A zdaje 
się, że to ostatnie jest najcenniejszym 
klejnotem w djademie uczucia przy
jaźni — a w zamian za to nie żądam 
i nie pragnę niczego, podobnie jak oj
ciec nie żąda od dzieci zapłaty czy 
wdzięczności za lata, zanim je wy
puści z swej opieki.

Dziś takie uczucie należy do rzad
kości. Każdy dla siebie żyje — nic 
go drugi nie obchodzi. Bezinteresow
nych uczuć się nie uznaje. Jeśli się 
drugiemu coś wyświadczy, uważa się 
to za pożyczkę udzieloną mu w dodat
ku na wysoki procent. Smutno się 
robi na świecie. Altruizm, filantro
pia, patriotyzm — to puste dźwięki 
Jeśli się ich używa, to do niskich c®-

dopiero pewna służąca w dniu 31 gru
dnia, gdy prowadził go jakiś młody 
człowiek. Na policji pies pozna, na
tychmiast jego żonę i rzucił się na nia 
z radością. Umie takie sztuki, jak ga
szenie zapałki, co zademonstrowałam 
na policji i o czem nie wiedział właści
ciel „Wulkana“ Wreszcie posiada pew
ne ukryte blizny, które zna tylko wła
ściciel ..Rexa“.

Sprawa sądowa jest nieunikniona 
Sędziowie będą mieli twardy orzech do 
zgryzienia, bo wątpić należy, czy pies

Przesilenie gabinetowe we Francji
liriand udoje się na dłuższą kurację

Paryż. 13 i. (PAT.) — Prezydent 
Doutner rozpoczął dziś narady, mające 
na celu zlikwidowanie kryzysu gabine 
lewego, przyjmując kolejno przywód 
ców obu izb oraz przywódców poszczę 
gólnvch frakcvj parlamentarnych

P a r y ż. 13 i. (Teł wł.) Prezydent 
republiki powierzył misję tworzenia ga
binetu Lavalowi który przybył do pa
łacu Elizejskiego dziś wueczorem.

W Ameryce szalał straszliwy cyklon
// osób «ostało zabitych a

Nowy Jork, 13. 1. (Teł. wł.) Jak 
donoszą z Alabamy stan ten nawiedzi, 
straszny cyklon, który wyrządził n.e- 
obliczaine szkody materialne. Ponadto 
stwierdzono dotychczas 11 osób zabi
tych i około 150 rannych.

W katastrofie zginęło dużo inwen
tarza żywego, gdyż wskutek szybkości

Olbrzymi pożar cyrku Sarassaniego 
w Antwerpji

Pastwą płomieni padlo m. i. 12 słoni — Szkody obliczają 
na d miljony franków

Bruksela, 13. i. (Tel. wł.) Strasz
ny pożar, który wybuchł w zńanvm w 
całej Europie cyrku Sarassaniego w 
Antwerpii, wywołał tu ogólne '.porusze
nie. Cyrk, który w ostatnich dziesiąt
kach lat przechodził różne koleje, zo 
stał w czasie pożaru niema! doszczętnie 
zniszczony. Pastwą płomieni padlo 
m. in. 12 słoni. Dochodzenia policyjne 
celem wykrycia przyczyny pożaru nie 
dały dotychczas pożądanego wyniku

W stolicy oraz w Antwerpji rozeszły 
się pogłoski, że ogień został podłożony, 
przyczem podkreśla się. że krótko przed 
przyjazdem cyrku do Antwerpji właści
ciele kin i teatrów zaprotestowali prze
ciwko wydaniu cyrkowi zezwolenia na 
kilkanaście występów i rozgoryczeni 
starali się nie dopuścić do przedsta
wienia.

Czy pogłoski te polegają na prawdzie 
wykaże zapewne śledztwo które pro
wadzone jest bardzo szczegółowo.

lów egoistycznych. Ludzi łączą dziś 
do wspólnej akcji zgoła przeciwne 
hasła — zawiść, niechęć, nienawiść, 
pragnienie rabunku, grabieży, gwał
tu. Dziś, „wiarę, nadzieję, miłość“ 
zastąpiły — socjalizm, komunizm, ni
hilizm. Nieszczęście przynosi z sobą 
na świat len. kogo natura obdarzy do
brem sercem, łagodnem usposobie
niem, pragnieniem przyjaźni lub mi
łości idealnej. Smutna mu się droga 
żywota ściele — i Chrystusowy los 
go czeka.

— A może tak być musi? — rozu
mował dalej Karol, widząc, że Adela 
cichutko siedzi i nie oponuje. — Bo 
popatrzmy, jak się dzieje w przyro
dzie: Czyż tam istnieje coś w rodza
ju idealnego uczucia? Tam trwa sta
ła i bezpardonowa walka o byt! I kto 
zwycięża? Chwast, łopuch, oset, bu
rzan wszystkie inne roślinki stara się 
obok siebie wytępić, samemu uróść do 
jak największych rozmiarów, korze
nie zapuścić jak najgłębiej — czyż oń 
szuka jakiej przyjaźni? Czyż obcho
dzi go los innych roślinek obok niego 
rosnących? Lub w lesie — jedno drze
wo pnie się ponad drugie, głusząc się 
nawzajem, odbierając sobie gwałtem 
światło, wilgoć, powietrze! O jakiejś 
ustępliwości niema mowy. Lub w 
świecić zwierzęcym w nieoswojonym 
stanie: Czyż jest tam jakie zbratanie? 
Jeżeli łączą się stada, czynią to z czy
sto egoistycznych względów, jużio dla 
pewniejszej obrony przed wrogiem, 
lub wspólnego poszukiwania żyw- 
cości- — międ.-yy sobą potrafią się jed

przemówi i da świadectwo prawdzie 
Pies może się też chlubić spowodowa
niem większej ilości procesów’, bo wła
ściciel ,.Rexa” zlecił adwokatowi wy 
stąpienie do sądu o pociągnięcie do od
powiedzialności za rzekomo fałszywe 
zaręczenia w miejsce przysięgi tych 
siedmiu osób, które zeznały na korzyść 
właściciela ..Wulkana" i umożliwiły mu 
wyegzekwowanie psa od właściciela 
,.Rexa“.

Czy jest taki drugi pies w Polsce?
Fob.

Paryż, 13 1 (PAT) „te Petit Pa- 
risien“ donosi, że w sferach dobrze po
informowanych utrzymują, że Briand 
po zasiągnięciu opinii lekarzy postano
wił udać się na dłuższy czas do Cocbe 
rei celem pocałowania zdrowia.

Przypuszczają że wyjazd Brianda 
nastąpi w dniach najbliższych.

przeszło 1OO odniosło rany
cyklonu przeważnie nie zdałąno upro
wadzić bydła i koni.

Birmingham (St. Alabama). 
13. 1. (PAT.) Na pograniczu stanów 
Alabama i Misisipi szalał wczoraj tor
nado. który wyrządził wielkie szkody i 
spustoszenie.

Zgórą 100 osób odniosło rany.

Antwerpia, 13. ł. (PAT.) Ubie
głej nocy wybuchł pożar w tutejszym 
cyrkui!,niszcząc- magazyn oraz budynek, 
iw;, którym; znajdowały, się słomę:

' Szkody obliczająma/A mUj. fr.

Bandyta w papierowej 
masce

C z ę s t oc b o w a. 13. i. (Teł. wł.) W 
ubiegły piątek przedmieście Częstocho
wy Raków, stało się widownią niezwy
kle bezczelnego napadu bandyckiego

Około godz. 2 popołudniu do mie
szkania żony robotnika. Wiktorji Więc
kowskiej, zapukał ktoś dość energicz
nie, a na zapytanie kobiety, odpowie
dział: ..biedny“. Zaledwie Więckowska 
otworzyła drzwi, do mieszkania wtar
gnął jakiś osobnik, posiadający na gło
wie torbę papierową. z której bandyta 
zrobił sobie rodzaj maski. Napastnik

nak mordować nie gorzej od ludzi, 
gdy na nie przyjdą jakieś złe chwile. 
Najlepszy dowód, że brak wśród nich 
jakichkolwiek uczuć przyjaźni i po
święcenia się dla przyjaciela — jest 
pozostawienie w razie niebezpieczeń
stwa drugiego na pastwę, byle same
mu umknąć.

— Wynikałoby z tego, że uczucie 
idealnej przyjaźni czy miłości — to 
zjawisko nienaturalne — może choro
bliwe, z którem należy rzeczywiście 
walczyć i plenić je, bo wprowadza za
męt w ogólno-ludzkich pojęciach, 
tworzy desonanś i fałszywą nutę w 
tern powszechnem zgraniu się społe
czeństwa celem wzajemnego tępienia 
się.

Popatrzył na swoją słuchaczkę i 
egzatninatorkę — zauważył, że roz
biera ją senność — oczy robiły się co
raz mniejsze. Odniósł wrażenie, że 
słucha już tylko jednem uchem. — 
Ogromnie go to ucieszyło. Przerwał 
więc na chwilę wykład. Panna siliła 
się oczy roztworzyć i mówiła sennym 
głosem:

- Niech pan mówi dalej — kocha
ny panie Karolu — ja słucham z całą 
przyjemnością pańskich wywodów. 
Lecz muszę się nieco wygodniej uło
żyć na kanapce — wyciągnąć nogi. 
Niech mi pan tego za złe nie pierze. 
0 tak! — A teraz słucham. i

Karo! uśmiechnął się i starając się 
nie patrzeć na jej kształty, mówił w 
dalszym ciągu: — A zatem t defini
cją przyjaźni uporałem się jako tako. 
Najeży; przejąć do genezy tego.

... . - —--------
trzymał w ręku ostry nóż, przerobiony 
z bagnetu, który natychmiast przyłożył 
do gardła przerażonej Więckowskiej, 
żądając oddania wszystkich posiada
nych w domu pieniędzy Niewiasta, mi
mo lęku, nie odrazu dała się steroryzo- 
wać. krzyknęła, że pieniędzy nie posia
da i zaczęła głośno wzywać pomocy. 
Wówczas bandyta przyskoczył do Więc
kowskiej. schwycił ją wpół i usiłował 
zatopić nóż w piersi kobiety. Rozpoczę
ła się śmiertelna walka, w której jednak 
Więckowska po paru chwilach uległą. 
Bandyta począł bić półomdlałą niew a- 
stę bez litości, a gdy upadla nieprzytom
na i zalana krwią, podbiegł do komody, 
wydobył jedyne oszczędności ubocieg© 
robotnika — 50 złotych, poczem umknął, 
gubiąc w przedpokoju „corpus deltcti*4 
— owa papierową maskę.

Przvbvła na miejsce wypadku poli
cja rozpoczęła natychmiast poszukiwa
nia i już po paru godzinach ujawniono 
sprawce, który, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań przyznał się z płaczem do 
napadu. Okazało się. że jest to 20 lelni 
zaledwie syp uczciwego robotnika. Ió-ef 
Buchacz z zawodu szewc, a ostatnio 
bezrobotny.

W mieszkaniu rodziców Buchacza, 
znaleziono nóż. jak również reszte pie
niędzy. cześć których Buchacz wydał w 
dniu napadu na kino i ciastka.

W ataku furii
Warszawa, 13. 1. (Teł. wł.) W 

Tomaszowie Mazowieckim wybuchł 
pożar w mieszkaniu niejakiego An
drzeja Kutta, przy ul Wesołej nr 19. 
Lokatorzy, zwabieni dymem, pośpie
szyli na ratunek i nagle usłyszeli 
przeraźliwy skowyt psów, dochodzący 
z ogarniętego płomieniem mieszkania. 
Powiadomiona straż ogniowa wywa
żyła drzwi i z pokoju wybiegło kilka 
przerażonych psów; niektóre z nich 
miały już opaloną sierSć. Budynek 
uratowano, a policja bada, kto i dla
czego upiec chciał psy, należące do 
kilku osób, mieszkających na tej sa
mej ulicy.

Najprawdopodobniejszą jest wer
sja, że Kulto. który już raz cierpiał na 
chorobę umysłową, dostał ataku fur.il 
1 skierował ją przeciwko biednym 
zwierzętom. On to zapewne podpalił 
mieszkanie i ulotnił się. Nie znalezio
no go, pomimo starannych poszu
kiwań.

Manifestacje bezrobotnych 
w Paryża

Paryż. 13. 1. (PAT). Manifestacje 
bezrobotnych zorganizowane przez par
tię komunistyczna na placu koło izby 
deputowanyćh ustały o godz 18-ej. 
Skonfiskowano kilka transparentów g 
napisami „Pracy i chicha“.

Czyś spełnił Już obowiązek obywa» 
telsbł?

Czy złożyłeś dobrowolną ofiarą na 
bezrobotnych m. Poznania? 

Konto Komitetu Miejskiego dla spraw 
bezrobocia — P. K. O. nr. 213 005.

uczucia. Dlaczego ono powątaje? 
Skąd się bierze? W jakich warun
kach może się rozwijać?

— Uczucia tego — jak już wspom
niałem —- nie można zaobserwować ant 
w świecię zwierzęcym, ani roślinnym. 
Budzi się ono jedynie u ludzi. Z tegoby 
wynikało, że uczucie to jest właściwo
ścią duszyl A zatem mielibyśmy pr-cs 
innych jeden więcej dowód istnienia 
duszyl Przyjaźń tedy jest potrzebą du
szy. Gdy dwoje zwierząt zejdzie się —- 
obwąchują się, — wiemy dlaczego Gdy 
się dwoje ludzi spotka — odczują bćz 
obwąchiwania się... — Popatrzył na 
pannę, jak zareaguje na użycie przoz 
niego tego trywialnego określenia.

Już się nie uśmiechała — główka 
jej osunęła się na poduszeczkę pluszo
wą; broniła się jednak przed snem ale 
już tylko podświadomie. Karo!, by nie 
zbudzić jej nagłą ciszą, mówił dalej, ale 
coraz ciszej:

— Odczują odrazu sympałję lub an
typatię do siebie, albo obojętność Ta 
sympatj^ może być zarzewiem przyja
źni, jak antypatja nienawiści Płyną te
dy z każdej istoty ludzkiej fale niewi
dzialne na kszlalt fal magnetycznych 
lub innych nazwałbym je .kompa- 
tycznemi" — szukając odpowiedniego 
odbiornika. Gdy jeden odbiornik chwy
ci fale osobnika tąmtego. a tamten fale 
tego — powstaje rózmow-a dusz A gdy 
się potrafią zrozumieć, zwiążą je te fale 
nićmi przyjaźni czy miłości...



Numer tS> — Kurjer Poznański. czwariek, ł'4 eiycsnfs 1932 Sfrońs 8

KALENDARZYK
Czwartek, 14 stycznia 1932.

Stolice: wschód 7,58; — zachód 16,03; _
długość dnia 8 godz. 5 min

Księżyc, wschód 10,£8; — zachód 23,41; — 
przed pierwszą kwadrą.

Kai. rzk.: Hilary; jutro Paweł Pust.
Kai. slow.: Radogost; jutro Doniosłą w.

Zebrania
Diii o 15.45 „Unja Apostolska“ — kon

ferencja i nabożeństwo w kąpl. SS. 
Elżbietanek na Jeżycach:

o 19 Zw Podofic. Rez. (koto Pozn.) 
walne zebr w „Boulevard“, pl. No- 
womiejski 5;

© 19 Tow Sport. Wędkarzy „Warta" 
u p Jezierskiego, ul Wroniecka 13; 

o 19,30 Chór Kościelny (Św Jan) w sali
parafj.;

o 19,30 Stow Młodzieży (Fara) w sali 
00 Jezuitów, ul. Dominikańska 8;

o 19.30 Żeńskie Tow Przemyśl walne 
zebr, w Domu Król. Jadwigi;

0 20 Narodowa Organizacja Kobiet w 
Domu św. Wojciecha, al, Marcin
kowskiego 2.-,:

ą 20 Tow. Przem. „Dźwignia“ (Św Ła
zarz) walne zebr, w lokalu ul. Mar
szalka Focha 62;

o 20 Iow Młodych Przemysłowców 
(szewcy) w salce palarni Domu Rze
mieślniczego;

o 20,15 Zw. Samoobrony Społecznej 
„Rozwój" w Bazarze;

Jutro o 1.7 Kolo Katechetyczne w semina
rium. ul. Ratajczaka 30;

o 1815 Ognisko Polek walne zebranie 
w sali Stow. Techników na Św Mar
cinie 21;

© 19 Kółko Humorystów u p. Figla, na 
Wierzbięcicach 27;

O 20 Sodalicja Marjańska Młodzieży i 
Uczniów Kupieckich walne zebr, w 
czytelni sod. na Św. Marcinie 69;

© 20 „Sokolice" (Jeżyce) walne zebr w 
Domu P. K E., ul. Słowackiego 19 21;

© 20.15 Odprawa Komendantów gniazd 
x Harc. Męskiego w harcówce
1 Druż. Lotn. im. H. Dąbrowskiego;

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka „Pod Złotym Lwem“ 

Stary Rynek 75 - Apteka Sapie-
źynska pi Sapreżyński 1 — Apteka 
Chwaiiszewska Chwaliszewo 76 —
Apteka „Pod Eskulapem" pl. Wolności 13.

Wilda- Apteka „Pod Koroną“, Górna Wil
da nr. 61.

Jeżyce- Apteka ..Pod Gwiazdą“, ul Kra
szewskiego 12

Łazarz: Apteka „Przy parku Wilsona“, 
ul Marsz Focha 47

W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziśr^śp, Ignacego Sebela 

Sew. Mielżyńskiego 4.

Teatr Polski
BZIS — „Bądź moim stryjem*,

Teatr Nowy
DZIŚ —Teatr nieczynny.

Teatr „Uśmiech“
B?IŚ — „Cnotliwa Zuzanna".

Teatr Objazdowy
pod kierownictwem Wł Brackiego

DZIŚ - GoIańcz.'aCieJa Wierzi)ińsk’eS®

o godz, 15 tul.

Pościg policji za Sroką
Widownię karkołomnego pościgu 

yły w tych dniach ulic© Bydgoszczy.
Miejscowa policja aresztowała 

^-letniego włamywacza Leona Srokę 
ż Poznania, poszukiwanego listami 
gonczemi. Na komisariacie Sroka 
poprosił o pozwolenie udania się na ! 
osobność, skąd, zdjąwszy płaszcz, i 
Jciekł przez okno. Ucieczkę zauwa- i 
sono i natychmiast rozpoczął się po- i 
ścig przez parkany a nawet dachy j 
; , ul. Gdańskiej włamywacz wziął 
taksówkę. Policja ścigała go również 
samochodem. Wreszcie koło dworca 
włamywacz wyskoczył z samochodu i 
Boczą} uciekać pieszo. Zdołano go 
Jednak przytrzymać i oddać w ręce i 
Policji, (k) *

Trzecia ofiara 
inowrocławskiego dramatu

W ubiegły piątek, jak już donieśli
śmy, rozegrał się w Inowrocławiu krwa
wy dramat na tle zdrady małżeńskiej. 
Mianowicie Paweł Wierdak z okolic 
Drohobycza zastrzelił z rewolweru uwo- 
dżiciela swej żony, również pochodzą
cego z pod Drohobycza Piotra Mikosza. 
Postrzelił ciężko swą żonę Zofję, a na
stępnie odebrał sobie życie. <

Stan Wierdakowej, którą przenie
siono do szpitala, by! beznadziejny, 

marlą ona w poniedziałek wie
czorem.

Pogrzeb Mikosza odbył się we wto- 
fek. a wspólny pogrzeb Wierdaków 
odbędzie się w dniu dzisiejszym. Ó0

l „Barem Fenu" jo | iwrelnilfami
Pierwsza, niezwykle interesująca korespondencja z podróży 

naszych młodych marynarzy dokoła świata.

Wylewy i powodzie w Niemczech i Anglji
ciekawe zdjęcia z ostatniej katastrofy żywiołowej.

Na lodowisku w Katowicach
Aktualny reportaż z ostatnich zawodów hokejowych 
w najnowszym (3-cim) numerze „Jlustracji Polskiej“

(Najwięksi® i najtańsze pismo ilustrowane dis szerokich kół pu
bliczności Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy Nabyć można 
u kolporterów ulicznych w kioskach dworcowych ..Ruchu" w księgar
niach oraz w agenturach naszych Miesięczny abonament 1.50 zł kwap- 
"i , e. ’ ,z; bez kosztów przesyłki — Egzemplarzy okazowych bez-
plamie należy żądać wprost od administracji; Poznań, św. Marcin 70).

Obaj młodzieńcy utracili przy wybu
chu wzrok.

Ofiary strasznego wypadku odwiozło 
pogotowie ratunkowe do szpitala w Ino
wrocławiu. (k)

Ofiary samochodów
W dniu wczorajszym wydarzyły si$ 

dwa wypadki samochodowe.
Popołudniu na drodze pod Komorni’1 

kami samochód najechał p. Jadwigę 
Szkudłarkową. 56-letnią mieszkankę 
Komornik. Doznała ona złamania ra
mienia i ogólnego wstrząsu. Ofiarę wy
padku opatrzyło pogotowie ratunkowe, 
poczem przewiozło ją do szpitala Prze
mienienia Pańskiego.

Wieczorem o godz. 19 na szosie swa- 
rzędzkiej w pobliżu Antoninka samo
chód PZ 43 397 najechał 28-!etniego mie
szkańca Kostrzyna p. Wincentego Ant
kowiaka, który doznał obrażeń we
wnętrznych oraz złamania prawej nogf 
i lewej ręki. Kierowca samochodu prze
wiózł p. Antkowiaka do szpitala Sióstr 
Elżbietanek, (k)

Obrady komisji budżetowej Sejmu
Nieobecność premjera — Zapytania pos. Czapińskiego — 
Rozrost funduszów dyspozycyjnych — Wicemin. Stamirow* 

ski o nowym kursie wobec Rusinów
Warszaw®, 14. i. (Teł. wł.) Na 

posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu 
przedyskutowano zrana budżet prezy- 
djum Rady ministrów.

Poseł Czapiński podkreślił naj
pierw nieobecność premiera, w czem 
widzi bagatelizowanie parlamentu Dla
tego też zgłosił wniosek formalny o od
roczenie posiedzenia, jednakże prezes 
Ryrka wniosku lego nie poddał pod gło
sowanie, wskazując, że w imieniu mi
nistra przybył wiceminister Stamirow- 
ski.

Następnie poseł Czapiński zgłosił 
szereg pytań: i) czerń się kierował rząd, 
gdy doradził premjerowi odroczenie se
sji sejmowej na miesiąc, 2) jak można 
zapewnić kontakt posłów opozycyjnych 
z wyborcami, co jest w tej chwili nie
zmiernie utrudnione. > 3) czy-premier 
jest skłonny przeprowadzić kompresję 
wydatków w budżecie policji wobec 
ogromnego rozrostu jej w państwie, 
zwłaszcza policji tajnej, 4) czy zamie
rzona jest nowa zniżka płac urzędni
czych. zwłaszcza na prowincji o pięć 
względnie 12 procent, 5) jak się przed
stawiają rokowania z Ukraińcami.

Ukrainiec Rudzki zaczął tak agre- 
sównie przemawiać, że przewodniczący 
Byrka odebrał mu głos.

Poseł R y m a r domagał się odpo
wiedzi na pytania, zadane przed trzema 
laty przez marsz. Trąmpczyńskiego pre
mierowi Bartlowi. Chodziło mianowicie 
o to. że pewni dygnitarze kazali sobie 
płacić 60 i 20 tys. złotych za załatwie
nie pewnych spraw.

Poseł Polakiewicz (BB) wy
powiedział się za postulatem udzielenia

Niesłychany wniosek Ukraińca Welykanowtcza — mordercy 
lwowskich Orląt mają otrzymywać zaopatrzenie ze skarbu

państwa
Na posiedzeniu popołudniowym o- 

mawiano budżet rent inwalidzkich i 
emerytur.

W:ceminisfer Starzyński pod
niósł. że emerytury, które w roku 1926/7 
pochłaniały 9 proc wydatków obecnie 
wzrosły do 12 i pół. a ’eżeli doliczymy 
do tego emerytury kolejarzy, pocztow
ców i zabezpieczenie bezrobotnych, to 
suma wydatków na zaopatrzenie pań
stwowe wyniesie 450 miłjonów, czyli 
blisko 20 proc, budżetu. Skarb państwa 
nie zniesie takiego wzrostu wydatków 
na emerytury, dlatego też Konieczne jest 
opracowanie nowych zasad emerytal
nych. opartych na samowystarczalności 
składek emerytalnych.

W toku rozpraw najbardziej sensa
cyjne było wystąpienie posła W e ły
ka n o w i c z a. który zgłosił rezolucję, 
domagającą się, aby rząd, uznając po
trzebę zaopatrzenia inwalidóyp galicyj
skiej armji ukraińskiej, która walczyła 
w roku 1918/19 z armją poiską. opraco
wał projekt tego zaopatrzenia i przed
łożył go Sejmowi jeszcze w tej sesji.

Po naradzie z kilku posłami z B. B 
poseł Polakiewicz (BB) odpowie
dział Ukraińcowi Welykanowiczowi. że 
zasadniczo godzi się na jego rezolucję 
z tern, że chodzić będzie tylko o istotnie 
ciężko poszkodowanych.

Wiceminister Starzyński oznaj
mił. że rząd przeprowadza już rejestra
cję tych iffiwahdów

rządowi pełnomocnictw co do zniesie
nia niektórych województw.

Poseł Chądzyński przedstawił 
rozrost funduszów dyspozycyjnych. W 
roku 1924 wynosiły one 7 400 000, w r. 
1925 — 20.200.000, w r. <926 — 22 300.000, 
w r. 192718 — 24.q00.000, w r. 1928/9 — 
19.900.000. a 1929/30. w roku kryzysu, — 
19.700.000. W obecnym budżecie wy
noszą one 23.500.000. W swoim czasie 
fundusze dyspozycyjne MSZ. wynosiły 
około 12 miłjonów; zredukowano je na 
9 miłjonów, ale za to jeszcze bardziej 
wzrosły fundusze dyspozycyjne we
wnętrzne, mimo zapewnień rządu, że w 
kraju panuje lad i porządek.

W odpowiedzi na interpelacje wice
minister Stamirow ski oświadczył, 
że sprawa ewentualnych redukcyj upo
sażeń nie była, wogóle przedmiotem, 
żadnych rozważań ani rozmów w łonie 
rządu. Pogłoski o nowym kursie u- 
kraińskim uważa za zupełnie bezpod
stawne plotki, które wynikły z rozmów’ 
wojewody z reprezentantami szeregu 
ukraińskich organizacyj społecznych. 
Wojewoda szukał bowiem modus vi
vendi w cocteiennem współżyciu.

Prezes trybunału administracyjnego 
dr. Orski odpowiedział na interpe
lację Rymara. że w trybunale admini
stracyjnym znajduje się tylko jedna 
skarga marszałka Trąmpczyńskiego w 
sprawie biletu kolejowego. Jest to spra
wa zasadnicza, obecnie nieaktualna. 
Istnieje również kilka skarg dawnych 
wicemarszałków o zamknięcie im djet, 
lecz zostały one wniesione przed ro
kiem.

Głosowanie nad rezolucją Welyka- 
nowieża odbędzie się przy trzeciem czy
taniu. (W)

Tragiczny wypadek
W tragiczny sposób utracił życie 

wicedyrektor Banku Ludowego w 
Kcyni p. Walenty Czarnecki.

Wracając do domu późnym wie
czorem śp. Czarnecki zasłabł i spad! 
ze schodów, przyczem złamał sobie 
dwa żebra i kręgosłup. Obrażenia by
ły tak ciężkie, że p. Czarnecki zmarł 
następnego dnia w szpitalu w Byd
goszczy. (k)

Oczy wypalone 
niegaszonetn wapnem

Niezwykle tragiczny wypadek wyda
rzył się w tych dniach w Rojewie pod 
Inowrocławiem.

Synowie tamtejszego obywatela p. L. 
Klóskowskiego, 19-letni Czesław i 16- 
letni Sylwester przystąpili w czasie n:e- 
obecności ojca do gaszenia wapna. Nie 
byli jednak z tą pracą obeznani. Mło
dzieńcy wlali do brożki w której znaj
dowało się około centnara wapna, dwa i 
wiadra wody. Wapno poczęło wrzeć. ; 
poćżet« pait^pił straszny w skutkach s 
wybuch. Wapno oblało obu młod^ień- | 
eów„ panąo seh doiktwśe iwaray;

TEATRY
2 Teatru Polskiego

Dziś gra Teatr Polski po raz 6-ty 
tak życzliwie przyjętą przez publicz
ność komedję Fóldessy‘ego „Bądź mo
im stryjem". Obsada premjerowa, 
znakomicie wyreżyserowana przez p. 
Nunę Młodziejowską. Niezrównana 
trio czołowych wykonawców w oso
bach pp. Niwińskiej, Nowackiego I 
Kreczmara jest wspaniale zgrane. Ko« 
medja tchnie czarem sentymentu i 
perli się szczerym i niewymuszonym 
humorem. Pozostałe bilety wstępu 
kasie teatru.

W piętek „Ich synowa“ po cenach 
popularnych wyjątkowo zniżonych.

W sobotę o godzinie 3 po południu 
„Kopciuszek“ dla dzieci i młodzieży 
szkolnej. Ceny miejsc 1 złoty, 50 i 39 
groszy. Bilety sprzedaj© już kas® 
teatru.

Z Teatru Nowego
Dziś, we czwartek, Teatr nieezyrH 

ny z powodu generalnej próby rewela
cyjnej sztuki „Caryca i Rasputin‘% 
której premjera odbędzie się w piątek» 
dnia 15 b m.

„Caryca i Rasputin“ —- to frapują.-1 
cy reportaż historyczny z prologiem 
w 10 obrazach, dający wierny .prze
gląd stosunków, panujących wśród 
rosyjskiej kamaryli dworskiej; -a po
przedzający wybuch rewolucji paź
dziernikowej. Wspaniałe sceny, ujęto 
z niebywałym rozmachem, cechuje 
wstrząsająca siła dramatyczna, a kon
flikt fabuły rozwija się coraz potęż
niej, wprowadzając widza w nastrój 
olbrzymiego zainteresowania i napię
cia. Rolę carycy kreuje p. H. Ciesz
kowska. Mikołaja II — p. Kaden, & 
Rasputina — p. Butkiewicz. Efektow
ne dekoracje projektu p. F. Worszty* 
nowicza dopełniają całości tej sensa
cyjnej sztuki, której zapowiedź wy
wołała niebywałe dotychczas porusze
nie wśród publiczności wszystkich' 
sfer.

Teatr Operetka „Uśmiech”
„Cnotliwa Zuzanna“, — najwięk

szy przebój sezonu teatralnego w Po
znaniu, odegrana będzie — na ogólne 
żądanie szerokich mas publiczności —' 
dziś wieczorem. Arcyzabawna treść 
farsowej operetki - rewji, miła i we
soła muzyka a przedewszystkłem zna
komite wykonanie całego zespołu ba
wi widownię i przyczynia się do ol
brzymiego powodzenia „Cnotliwej 
Zuzanny".

Jutro, w piątek, nowowystawiony 
„Biały mazur“.

W niedzielę o godz. 3 po poł. po 
cenach zniżonych po raz pierwszy na 
przedstawieniu popołudn. „Cnotliwa 
Zuzanna“, której powodzenia nie osła
biła rekordowa — jak na Poznań — 
liczba przedstawień.

SPORT
Hokei na lodzie

„Ottawa" pokonała we środę w Arosa 
tamtejszy H. C. „Arosa“ 10:0 (1:0, 7:0. 2:0) 
Wo wtorek Kanadvjczvcv rozprawili się 
z drużyną wioską H. C. Milano w iden
tycznym niemal stosunku, wygrywając 
spotkanie 11:0.

Zaoaśnictwo
Zawody miętizyhtubowe urządza w so

botę, dn 16 bm„ KI. Atl im Sztekkera. 
Przeciwnikiem Klubu będzie Stów. Spor
towe Swarzędz. \Valkj odhędą się w wa
gach od koguciej do średniej. W ra
mach tych zawodów odbędą się ponadto 
walki o puhar p Bayera w wadze lekkiej, 
w których wezmą udział zawodnicy 
wszystkich klubów zi zeszonyeh w POZA. 
Początek walk o godz 20 na sal! gimna
stycznej i szkoły wydi. przy ul, Daia* 
ły&skicts.
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Wielki
koncert symfoniczny

Konatkowska — Wolfstal
Po odegraniu na początek przez or

kiestrę dostatecznie „ceperskiej“ uwer
tury Żeleńskiego na temat Tatr (wyko
nanej zresztą plastycznie i starannie), 
wystąpiła p. Konatkowska z koncertem 
fortepianowym Liszta Es-dur. Koncert 
ten znaliśmy już w wykonaniu p. Ko- 
natkowskiej dawniej. Poprzednie wy
konanie odlbyło się w innych warun
kach, odpowiedniejszych bodaj do tego 
rodzaju produkcyj, dlatego wrażenie, 
jakie zostawiło, tkwi nam ciągle w pa
lnięci. A było ono istotnie mocne. W 
tym wypadku poznaliśmy w grze p. Ko
natkowskiej te same rysy zdecydowa
nia, męskiej śmiałości i siły w tonie, 
frazowaniu i ogólnem podejściu do wy
konywanego utworu. Tę samą kulturę, 
opartą na wrodzonych danych, a pogłę
bianą na najlepszych wzorach i stu- 
djąch; tę samą inteligencję, odbijającą 
umysł wnikliwy i analityczny, a stano
wiącą zarazem jedną z najcenniejszych 
zalet naszej artystki w jej działalności 
pedagogicznej. Wszystkie te cenne ry
sy artystyczne p. Konatkowskiej, łącz
nie z najlepszego gatunku polotem, u- 
mieli słuchacze należycie ocenić, nagra
dzając jej produkcję bardzo ciepłemi 
oklaskami. Odwzajemniła im się p. Ko
natkowska szeregiem należycie dobra
nych bisów (Liszt, lub jego transkryp
cje).

W drugiej części znalazła się samot
nie „Synifonja Fantastyczna“ Berlioza. 
Ten arcyciekawy dokument, nietyle epo
ki, ile człowieka robi na mnie wraże
nie wielkiego i obficie zaopatrzonego 
składu próbek, wzorów i pomysłów 
techniczno - instrumentacyjnych i te
matycznych. któremi dysponuje nie ja
kaś twórcza wola, ale kompozytor-dia- 
lektyk, który czysto laboratoryjnie do
chodzi do bardzo ciekawych zresztą — 
jak na swój czas — rezultatów, ale któ
re koniec końcem wydają efekt sztucz
nych ogni, sztucznych a zimnych pło
mieni, zakulisowych grzmotów i tea
tralnej grozy. Jak to zwykle u Berlioza 
bywa, ani jeden temat nie tchnie ży
ciem, nie pozostawia po sobie ciepła, ani 
nie wywołuje u słuchacza chęci usły
szenia go ponownie. Wielka, kunsztow
na, z olbrzymią erudycją (zdobytą zre
sztą własnemi drogami i środkami) 1 
sztuczną ódwagit wzitiąsiona budowls 
ż tektury,

Dobrze zrobił p. Wolfstal, że ją nam 
zaprezentował, tern bardziej, że uczynił 
to w sposób interesujący i uznania 
godny.

Olbrzymie to dlzieło zna pierwszo
rzędnie i umie wybrać dla niego jaknaj- 
korzystniejszą formę. Opracowanie dy
namiczne robiło jaknajlepsze wrażenie, 
a planowość w prowadzeniu ułatwiała

•rkiestrze w wielkim stopniu jej trud
ne zadanie. To też grała swobodnie i 
precyzyjnie. Za wykonanie tej symfo- 
nji oklaskiwano kapelmistrza szczegól
nie życzliwie.

SL Wiechowici

Przedstawienie dla dzieci
Duża sala Ogrodu Zoologicznego 

wypełniona szczelnie. Przed rozpo
częciem przedstawienia młoda pu
bliczność zajmuje miejsca, wchodzi 
na krzesła, aby lepiej widzieć, i nie
cierpliwi się, kiedy zacznie się przed
stawienie i czy nie będzie czasem od
wołane. Wreszcie rozlega się impro
wizowany gong, rozsuwa się kolorowa 
zasłona. Rozciekawione oczy chciwie 
patrzą, na scenę. Każde odezwanie się 
artystów, każdy taniec przyjmowany 
jest uśmiechami zadowolenia, ra
dosnym śmiechem, lub oklaskami. 
Przyjemnie jest grać przed taką pu
blicznością. Najważniejsze jest, aby 
się coś działo na scenie, aby się dzia
ło długo i żeby przerwy były krótkie.

Poza tem młodą publiczność łatwo 
jest zadowolić Nie ma pretensyj o 
piękne kostjumy i dekoracje, o zbyt 
wyszkolone głosy przy śpiewach, o 
poprawną deklamację. Grunt, że ar
tyści traktują całą sprawę z przeko
naniem.

Na wczorajszej premjerze Teatr 
Narodowy zainscenizował wierszowa
ną bajkę Bronisławy Ostrowskiej p. t. 
„Wesele u lalek“. Rzecz się dzieje w 
pokoju dziecinnym o północy. Wia
domo, że w nocy wszystkie zabawki 
żyją, jak prawdziwi ludzie. Pajac, 
który kocha się w jasnowłosej Lalce, 
postanawia się z nią ożenić. Ale Lal
ka jest wymagająca i chce mleć we
sele ze wszystkiemi uroczystościami. 
Ambicje jej podnieca Wróżka, która 
doskonale zna się na zwyczajach.

Notowania dewiz z dnia 13 stycznia 1932
(Obsługa rad otelegraficzna P. 44 T-lczneJ)
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Pajac przezwycięża trudności i wszyst
ko odbywa się. jak w książce. Jest 
więc ślubny orszak, porwanie panny 
młodej i odbicie jej przez przyjaciół, 
wreszcie ślub. Wszystko to przeple
cione jest bardzo obficie tańcami, któ
re wywołują zachwyt publiczności. 
Piejące kury — przerywają życie za
bawek, które znów zapadają w bez
ruch.

Program uzupełniają wykonane 
chóralnie kolendy i występy kukiełek 
jasełkowych z prymitywnemi wier
szykami i ludowemi tańcami. (T. Kr.

Siedm dni pod ziemią
W rozmowie z przedstawicielem 

agencji prasowej, jeden z uratowa
nych w kopalni Karsten-Centrum, 
Paweł Kolpok, przebywający o- 
becnie w szpitalu, oświadczył:

— W pierwszej chwili po katastro
fie, kiedy zrozumiałem, że jestem za
sypany pod ziemią na głębokości oko
ło 1000 mtr., ogarnęło mnie tak stra
szne przerażenie, że prawie straciłem 
przytomność. Jak długo przebywałem 
w takim stanie, nie wiem. Kiedy po
wróciła przytomność, wpadłem w sza
loną rozpacz: nie wątpiłem, że zakoń
czę życie w tym strasznym grobie.

— Zbyt wielkiego braku powietrza 
nie odczuwałem. Natomiast zaczął 
mnie męczyć głód. Im dalej, tem wię
cej. Brałem do ust kamyki węgla i 
ssałem je. Ale to nie pomagało. O- 
garnęła mnie słabość. Co chwila za
sypiałem. Trwało to długo, bardzo 
długo. Aż wśród głębokiej ciszy usły
szałem dalekie stuki naszych zbaw
ców. Ten tydzień pod ziemią należy 
do najstraszniejszych chwil mojego 
życia.

Katowice, 13. 1. (PAT.) Dotych
czasowe prace nad wydobyciem z ko

palni „Karsten - Centrum“ dalszych 
7 górników nie dały wyniku.

Rozpowszechniana przez niektóre 
pisma wiadomość, jakoby wydobyto 

zwłoki 2 zasypanych górników, nie 
odpowiada prawdzie. Dotychczas bo
wiem poza 7 uratowanymi w niedzielę 
górnikami nie natrafiono na ślady 
reszty zasypanych górników.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Aurora“ wyświetla II i ostatnią 

serję filmu p. t „Tarzan wśród małp". 
Znając ten film jeszcze z czasów dawniej
szych, zamieściliśmy streszczenie obu 
seryj w naszej recenzji przed tygodniem. 
Wszystko to, co powiedzieliśmy o pierw
szej serji, a mianowicie, że jest wcale do
bry w swoim rodzaju film awanturniczo- 
dżunglowy, będzie się tyczyło i serji II, 
Przypominamy zarazem, że role główne 
kreują Frank Merril (Tarzan) i Natalja 
Kingston (Mary Travor), (Ga)

Kino „Harfa“ wyświetla film pod tyt 
„Trujący kwiat“. Film ten był już wy
świetlany w Poznaniu p. t. „Most św. 
Ludwika z Rey“. W roku 1711 runął w 
przepaść most wiszący na drodze wiodą
cej do Limy. W wypadku tym straciło 
życie 5 osób. Film opowiada dzieje życia 
każdego z zabitych. Z opowiadania tego 
wynika, że Opatrzność zabrała życie lu
dziom nikomu niepotrzebnym, dla któ
rych dalsze życie byłoby nieszczęściem.

Ta niebanalna koncepcja filmu została 
zrealizowana interesująco i starannie z 
wyczuciem kolorytu hiszpańskiej Amery
ki południowej. Role główne kreują: Liii 
Damita, Ernest Torrence, Raquel Torres 
i Don Alvarado. (Ga)

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

KINO „METROPOLIS“ Sd tzwaithn. dola Ił sljcnla 19311. Aiciwemla talia p. t KINO „METROPOLIS“

„WIOSENNA MIŁOŚĆ“
Pikantna* tryskająca humorem i szczerym sentymentem historja miłosna. W roli głównej; IGO SYBS 

NA SCENIEt Od piątko* dnia 15 stycznia r. b. gościnne występy ulubieńców całej Polski — słynnych muzykalnych komików

DIN “DON — Aktualny program śmiechu» humoru w żywym słowie» śpiewie i muzyce
Początek seansów o godzinie 4,30 — 6,30 — 8,30 Przedsprzedaż biletów w dni powszednie od godz. 12—1 w niedziele i święta od 11 — 1 w południe

U Masło tańsze !!
Prima deserowe 1'2 kg zl 1,80 I
Prima stołowe 1/2 kg zł 1,60 I
Prima knehenae 1/2 kg zł 1,50 zp 12803

poleca
Hartownia masła J. W. Stróżyk - Telef. 32-46

kart Garncarska 3 — detal Pólwiejska 38a

Fredry
mieszkanie 7. zdpw 18 023

ROZMAITE

PIANINA
pierwszorzędnej jakości poleca 
po cenach bardzo zniżonych

Adwokat i notariusz z poważną praktyką 
w mieście Sądu Okręg. poszukn|e

WSPÓLNIKA
z gotówką. Oferty proszę nadesłać do ekspe- 

dycjt Kuriera Poznańskiego pod dw 2511 Akuszerka
Kleinw&chterowa. Poznań, cen
trum nli-a Romana Szymańskie- 

o 2. pierwsze piętro lewo, drugi 
om od placu świętokrzyskiego, 

zdw 76 644

Dziewczyna
z porządnej rodziny szuka posady 
do wszystkiego z cośkolwiek, go* 
towaniem, najchętniej na wsi. -* 
Gertruda. Markiewicz 
Naramowicka. 43 rw 407i)

Samodzielna
dziewczyna do wszystkiego Po
szukuje posady 15. lub 1. lutego- 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 17 698

Stenotypistka
polsko - niemiecka poszukuje po; 
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdn 17 922

Fabryka Pianin
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2. 

Skład fabryczny w Poznania, nl. 27 Grndnła 15.
Proszę zażądać prospektów! a« tw

Skład
towarów krótkich i artykułów 
męskich z towarem, w pow ato- 
wein mieście, dobrze zaprowa 
dzony. z powodu choroby natych
miast sprzedam. Zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego nwi8975

Harmonium
dobre kupie tanio Opis cenę Ku
rier Poznański dw 2 512

27 SZUKA PRACY

Oglosz >nia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Przedpłata

Łyżwy
z butami damskie nr. 37, 38 sprze
dam 30 zl. Dąbrowskiego 79. por
tier. Zgłoszenia od 5 — 5,90.

zdp 17 921

« onnftn i Inteligentna
15 — Zti 00w Zł | osoba w krytycznem, położeniu

jako cichy wspólnik do pierwszo- przyjmie posadę do dzieci w go- 
rzednego przedsiębiorstwa, na- dżinach popoludnowych. Zglosze- 
tychmiast potrzebne. Łaskawe nl* Kurier Poznański i 
oferty pod zdw 17 602 i zdp 17 951

Nowość
Poszukujemy kilku 

inteligentnych panów
dla nowo bezkonkurencyjnego 
artykułu. Koniunktura — mi1”? 
kryzysu, bo każdy dom polaki 
jest interesentem. Zgłoszenia u 
Dyr. Bauera, ul. Pocztowa 31,8. 
m 4. wysoki parter. Od g°d?- 
10-12 i 2-3. Pp 10 179 2.o3

na styczeń 1532. z> obi wydania razem włącznie tygodniowego do
datku ilustr. lustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- 

, , o; w eksped. zł 4.00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeniemdo domu w 1'O znani u zł 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5-01 
kwartalnie zł 15.03. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00. w innych krajach zł 11.00.
\v razie wypadków spowodowanych siła wy fes za przeszkód w zakładzie strajków i t. p. 
wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania 
sie medostarczonycb numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072. w niedzielę.

Ogłoszenia tut »tronie 6 tamowej 25 m ua »tronie 4-lainowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr ua stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 

. 120 gr przed wiadomościami poiocznetui 200 gr od 1 tamowego miliin
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20'i nadwyżki Ogłoszenia do wyda 
ma porannego przyjmujemy do godz 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża do 
wydania wieczornego „drobne" do godz 11 wieksze dłużej według możności Drobne ogłosze
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde dalsze stewo 15 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wysokości* ogłoszeni* powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 1476 i 3524. filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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